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Dlaczego zginął
wiceprezydent Gliwic

W  Y  D  A  N  I  E      Z  A  B  R  Z  A  Ń  S  K  I  E

- Szpital to szpital, nie plac za-
baw. Ale jak wokół jest koloro-
wo, to się tyle o chorobie nie 
myśli - zgodnie przytakują mali 
pacjenci. 

11-letnia Julia przyjechała do 
szpitala na badania kontrolne. 
Dziewczynka wróciła do zdro-
wia, ale jego stan trzeba stale 
sprawdzać. Na wizytę czeka 
w sali zabaw. Tam można nie 
tylko spędzić czas w towarzy-
stwie pluszowych misiów. 
Nowy nabytek to konsola i 
komputerowe gry. Wirtual-
nie można pchnąć kulą, bie-
gać albo rzucić oszczepem. 
Było nie było, taka gra to 
hicior! Konsola 
pojawiła się 
razem z no-
wym wypo-
sa żen iem 
o d d z i a ł u : 
d r zw i am i , 
m e b l a m i 
stojakami 
na kro-

Po rankingu Newsweeka 
na najskuteczniejszego 
samorządowca, w którym 
rządząca Zabrzem Małgo-
rzata Mańka - Szulik zajęła 
wysokie, szóste miejsce, 
najwyższe spośród pre-
zydentów śląskich miast 
oraz uzyskaniu przez gmi-
nę tytułu lidera w pozyski-
waniu funduszy unijnych  
w prestiżowym plebiscycie 
„Euro Gmina“, przyszedł 
czas na kolejne, duże wy-
różnienie. Prezydent RP, 
Bronisław Komorowski 
odznaczył Małgorzatę 

Mańkę - Szulik Złotym 
Krzyżem Zasługi. Uroczy-
stość w Pałacu Prezy-
denckim była częścią ob-
chodów Dnia Samorządu 
Terytorialnego. 

- To ogromny zaszczyt,  
i dla mnie, i dla miasta. 
Cieszy fakt, że nasza pra-
ca na rzecz Zabrza jest tak 
często zauważana i doce-
niana - podkreśla prezy-
dent Małgorzata Mańka 
- Szulik. 

(mar)

Dowód 
uznania

Złoty Krzyż Zasługi 
dla prezydent Zabrza

Oddział onkologii i hematologii dziecięcej w zabrzańskiego szpitala klinicznego, 
tętni barwami tęczy. Pomogły mu dobre duszki z Iskierki

Wracają do zdrowia 
kolorowo
Nowe jest wszystko - od podłogi po sufit. Na ścianach 
dominują ciepłe, przyjazne kolory. Będą się podobały, 
bo dzieci same je wybrały. Sufit gabinetu zabiego-
wego pokrywają dekoracje. Gdy się na nie patrzy, to 
można na chwilkę o wszystkim zapomnieć...

p lów -
k i , 
p o m -
p a m i 
infuzyj -
nymi. 
- To zu-
pełnie inne 
miejsce od 
tego, do którego 
przyjeżdżaliśmy jeszcze parę 
miesięcy temu, choć przecież 
to ten sam budynek i oddział 
- podkreśla mama Julii, pani 
Marzena. 

Zmiany to głównie zasługa fun-
dacji Iskierka. Remont koszto-
wał ponad 300 tysięcy złotych. 
Oddział przeszedł gruntowną 
modernizację. Choć łatwo nie 
było. 
- Początkowo wydawało nam 
się, że ściany będzie można 
od razu pomalować. Dopóki 
nie odkryliśmy, że pod spodem 
jest kilka warstw lamperii. Nie 
było rady. Musieliśmy tynk zry-
wać - mówi Aneta Klimek - Ję-
dryka z fundacji Iskierka. 

Za pędzle i materiały budowla-
ne chwycili również pracownicy 
firmy Unilever z Katowic. Na 
oddziale zmienił się również 

układ sal, powiększono salę 
zabaw, wyodrębnio-

no osobne po-
mieszczenie 

dla psy-
chologa. 
Na po-
trzeby 
szpita-
la za-
kupio-
no ko-
m o r ę 
l a m i -

narną, 
w której 

przygoto-
wywane są 

zestawy do 
chemioterapii.

Jest to sprzęt najnow-
szej generacji, spełniający unij-
ne standardy. Kosztował 64 
tys. zł. 

Marcin Król

Oddział został gruntownie
 odnowiony

Kolory umacniają nadzieję, 
czynią szpital dużo przyjaźniej-
szym. To zupełnie inne miejsce 
od tego, jakie było jeszcze parę 
miesięcy temu.

Pani Marzena, 
mama 11-letniej Julii:


